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ty,cznych. Obserwacje te poczyniono głównie na
terenie woiewóclzt,wa koszalińskiego or:rz częś-
cirlwo w bliskim sąsiedztwie Puław,

Wnioski

1, NiL pcldsLawie badań własnych zaobset,tvtl-
,uvano korelacje w zakresie i stopniu wrazliwości
ilt uitro badanych szczepów E. colź nriędzy Ron-
domycyrrą a Oxyterracyną. W badaniach tych
Rclndomycyna okazała się jcdynie preparatem
10-krotnie silnieiszym od Oxyterracyny.

2. Badania nad szybkością n;rbywąnia opol,-
rr<lści in użt1,o i i,ll, uiuo wskazują na zbiezrrrlśc
w ocenie obu preparatów.

3. Wyniki terenowych badirń nad r,vłaściwoś-
cią terapeutyczną Rondonycyny wykazały .ic.i
skuteczność w jelitowej formie (biegunka) koli-
bakteriozy.

4. Nie stwierdzono roż\ic w zakr.csie dzia,ła-
rria bakteriostatycznego Oxyterracyny i Rclndo-
mycyny w stosunku do badanych pałeczek
okrężnicy.
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,STANISŁAW PATYK,,WŁADYSŁAW KLISZEWS]K]

Pa4onłzHlcxr B., KoH4paqrl.t M. - - 9{rr|rcxrłrBHoclr,
upenapaTa PorrAonurqurr r nposrł;rarT[Kc ,t Tepanllrr
6o.rresHeri HoBopo}KAeHEbIx TeJIgT.

IIeflbIo ]4ccJleAoBaHlih, 6tlnu oIłeHKa n ;ra6oparop-, llbIx ycJIoBr{"ax rrpenapara PongonłrłqlrH (łłeraqr.tI<;lrll)
B cpaBI]eHrI],1 c oKcJ4Teppaqr{HoM (oxcrrerpaqrxnlrrronł)
Ł1 TaK)Ke [poBepKa ero aKTlBIlocTI4 Ha npaxtrłxe. B
na6opatopHr,lx ycJloB]lHx ofipeAeJIflJI]4 cTeneHB qyB-
cTBr{TeJIbHocTrl K o6ol.łrł aHrz6rorrrralt [ITail,r'MoR
Escherichia coli, a no,IoM cKopocTL npl,roóllerarrurl
3TrlMr{ ruTaMmalł1,1 in rzitro x in vivo anltw1u<llwt<rl-
ycrożureocrrł.

llcraIroelrłr, 9To iuTaNIML,I t{yBcTB].1TeJIE,HIrIe lt oKc]l-
Tepp aqI{Hy EB JI nIoT c"E ltyBCTBr{Te JIbHIJIM,I TaItx<e K porl -
AoM]4I]rIHy rł rrao6opor.,PoH1olłzr_llłn oKa3aJlca oAHaKo
rrpenapi-tl,ol,I 4eźcreyronllt lł or. 10 pa3a c].lJ]LIlce alell
oKcl,rTeppaqrłH. Cxopocrr nputo6perenra aHtrł6rłolrł-
xo),crolżqlłsocT,r,r npoTrlB o6orfi,t antrł6ltotr,lxaM I{aK
in vitro rar< rł in vivo 6srna oA]4HaKoBaH. Pe3yfllratlt
T4ccjIeAoBaHŁż repanearlrqecKoIo 4eżcrerła poIlAollT4-
qIrLIi] yI(a3E IBaIoT HŁl ero scPcPerr,I4B}IocTL, oc,.'lóeHtt, ,

l] I{IJuIeqFloż óoprre t<o;rl,16axreprłosa (norroc).

RadonriIiski W., Kondracki M. - 'I'hc eficacy trl
.,Rondomycin" in prophylaxy atrd thcrapy ol rlcw
horn calves discases.

The pirrpose of the studies was the deternljnatiłltt
of the efficacy of londomycin in comparison to oxy-
terracin in laboratory and field conditions. In labora-
Lory there was deterrrrined sensitivity of E. coli strains
against rondomycin and oxyterracin and frequcncy ol'
occurrcnce of antibiotic resistance in vitro and itl
vivo. It łvas found that the strains sensitive to ox1,,-
tcrracin or rondomycin are also sensitive to thc
second antibiotic strr,died. Rondomycin appeared to be
10 times more active than oxyterracin. Tłrere were
not found any differences in the frequency of the
occurrence of antibiotic resistance in vitro or in vivo
against two antibiotics under study. Field studies
showed a high therapetrtic value of rondomycin, es-
llccially in enteric form of colibacteriosis,
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Spostrzeżenio nod pierwszymi w Polsce
przypodkomi nuŻycy bydło

llrstytutu Bil)l(Jgicznyclr Podstaw IJrodu]{cji Zwlcllęl cj
AR we Wrocławiu

Obserwacje poczyniono w wych()walni buha-
itlw w Czechnicy. Obsada wychowalni komple-
towana była ze zwierząt własnego chowu i po-
chodzących z innych gospodarstw. Zwierzęta
te znajduią się pod stałą kontrolą lekarsko-we-
terynaryjną, Z początkiem czerwca 1973 r. zau-
wazono u 4 buhajów (nr hodowlane: 117, 310,
41, 47), w wieku około jednego roku pochodzą-
cych z innych gospodarstw, obecność na skórze
guzów i guzków. U jednego (117) odnotowano
12 dużych guzów, umiejscowionych na prawej
stronie szyi i głowy. Guzy te, średnicy 10-30
nrm, były wyraźnie odgraniczone od otaczają-
cej je skóry i części<lwo ptlzbawione włosa.
U 3 pozostałych (310. 44, 47) występowały sła-
bo wyczuwalne, drobne, wielkości ziarna prosa
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Z Jlrstytlltu z()()technicZtleg() w C.:CIlrniey

lub pszenicy. pokryte lekkt_, nastroszonynt
włosenr guzki. Ilość i tozmieszczenie ich przecl-
stirwiały się róznie. U buhaja nr 310 stwier-
dzono bardzo liczne guzki po obu stronach kłębtr.
na całej lewej łopatce, tylnej części szyi, pra-
wej stronie grzbietu. U reszty zwierząt zaob-
serwowano niewielka ilośc guzków zlokalizo-
lilanych przede wszystkim na Stronie grzbieto-
wej ciała. kondycia i stan <ldżywienia buhajów
były dobre, W uprzcdnim okresie w wycho-
,uvalni notowirnrl występowanie grzybicy skór-
neJ.

Do badania parazytologicznego pobrano od
rvszystkich buhajów głębokie Źeskrobiny oraz
treść z niektórych guzków i guzów. Kazdy miał
na szczycie mały otworek, przez który było
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łatwo wycisnąć ropę (guzy) barwy wiśniowo-
szarej 1ub wysięk surowiczy (guzki) ze skąpą
ilością ropy.

W zeskrobinac]r i treści pochodzących z guz-
ków i guzow zwierząt, z wyjątkiem buhaja nr"
47, t,ozpoznano nuzeńca bydlęcego - Demoder
boużs. Jest to pierwszy, jak wynika z dostęp-
nego piśmiennictwa, przypadek nużycy (demo-
dekozy) bydła, zarejestrowany w Polsce. Nu-
zeniec bydlęcy jest mikroskopijnej wielkości.
Według naszych pomiarów długość jego waha
się od 240 do 275 p (śr. 245), a szerokość
65-75 p (śr. 65). Roztocz jest kształtu walco-
watego, o tylnym końcu ciała silnie wydłużo-
rrym i poprzecznie prązkowanym. Od przed-
niego końca ciała odchodzą cztery pary krót-
kich, trójczłonowych kończyn, opatrzonych
dwonra pazurkami. Oczu brak.

Biologia pasozyta według Stefańskiego *) jest
na ogó} podobna dt) rozwoju nużeńca psiego.
Kopulacja nuzeńców bydlęcych odbywa się z
końcem wiosny lub latem, Wór,vczas pasozyty
rra skutek podwyzszonei temperiłtury otoczenia
wychodzą na powieł,zchnię skóry" Po kopulacji
samce gina, a samice wnikają powtórnie do to-
l,ebek rvłosow)zch, gdzie składają jaja.

Matel,iał i t-netrld.v

Buha.je ze względu na rł,artość hodowlaną i ilość
preparatów z grupy tzw, pochodne chIorf enr,vinfosu
(IP0-62, IP0-63, Z-Il0), podzielono na dwie podgrupy,
po dwa w każdej. Do pierwszej włączono zwierzęta
(nr 44, 47), o niewielkich walorach hodorł,lanych. Do
drugiej oso]oniki (nr 117, 310), które w najbliższl,m
czasie miały być sprzedane na punkt inseminacyjny.

W terapii pierwszej podgrupy posługiwano się 50/o

procentowym preparatem 1P0-63, O1ejowy insektycyd
rvcjerano. przez kilka następujący,ch po so,bie dni, w
guzki. Wobec pojarviania się nowych guzków w mie.]-
scach odległy,ch od pierrvotnych zmian oraz wycze|-
pującego się zapasu 1eku zrezygnowano z dalszego ]e-
czenia. Zwlerzęla oddano na ubój,
W celach terapeutycznych u pozostałych zwlerząt

stosowano preparaty: IP0-62, 2-100. ,,płyn" i Unitox.
Olejowe formy insektycydów IP0-62 (5, B, 10, 120ll)
i Z-l70 (50/o) służyły do miejscowe.go wcieralria w zmie-
nione miejsca skóry. natomiast ich emuls je r,lrodnc
(1,30/o IPO-62 20h Z-l70), ,,płyn" i Unitox wyłącznie
do zmywania całego ciala, 'Wcieranie środków che-
micznych w guzy i guzki, zarówno stare jak i świeżo
powstałe. miało za zadanie zniszczenie w nich za-
wartych form dorosłych i rozwojowych (jaja, larw1,,
nimfy) nużeńców. Celem zmywania całej powierzchni
skóry, oprócz tacic i rogów. było zabicie wszvstkich
postaci pasożytów, wyśtępujących przede wszystl<im
na naskórku lub sierści oraz nużeńców żyjących rv
tore_bkach włosowvch i qruczołach łoio.vlrch.

Przebieg całości terapii przedstawiał się następują-
co. W fazie początkowej stoso,wano codziennie. przez
kilka (2-3) dni z rzędu wcieranie preparatu IP0-62
w guzy lub guzki Z powodu występowania nowych
zmian skórnyph przeprowadzone było w okresie dru-
gim leczenie zlo)one. Zwierzęta były najpierw zmy-
wane fosforanami (raz) lub .,płynem" (dwukrotnie).
Guz"v i guzki. w kilka dni później, smarowano przede
w:szystkim preparatom TP0-62, rzadziej Z-U.O, Zabies.
rvcierania wvkonywano przeważnie codziennie (3-5
razv) Na skutek za.trucia zwierzal tosforanami. wv-
l,ażaiąccgo się brakiem przyrostów ciężaru ciała. stoso-

*) Stef ańSki 'W.:
1968,

wano w fazie trzeciej zmywanie Unitoxem (10Vo). U
buhaja z guzowatą formą nużycy wykonano 2-krotny
zabieg z przerwą 3-tygodnio.,ł,ą, u drugiego - łl-krot-
ny w różnych odstępach czasu (4, 10, 20 dni). Zrniany
natomiast miejscowe 1eczono insektycydem IP0-62
(B, 10, 12ilo). Ogółem u zwiel,ząt, w okresie ic}i 5-mic-
sięcznego leczenia, przeprowadzono 24 kuracie, z cze-
go na guzcwatą postac schorzenia przypada 10, a na
drugą - 14.

Zwtet,zęta przez cały oi<res terapii odizolowane były
od reszty pogłowia. Z braku odpowiedniej izo]atki
pozostawiono sąsiadujące stanorviska wolnymi. Paszę
i wodę do picia zwierzęta otrzymywały po obslużeniu
pozostałego pogło\Ą/ia. Pielęgnowanie było przerwane.
Personel, obsługujący w),chowalnię, otrzymał zalecenie
dokładnego mycia rąk ciepłą r,vodą i mydłem po za-
kończonej pracy. Stanor,viska, po każdym zmyrvaniu
bulrajów, były dokładnie oczyszczane z brudu i dezyn-
fekowane gorącym roztworem 20ń sody żrącej, z dodat-
kiem niekiedy 5clo kreolin;r.

Ryc.1,

Omówienie wyników

Pełnych efelktów ]eczenia u buhajów, mimo
5-miesięcznej terapii, nie otrzymano z uwagi
na ciągłe pojawianie się nowych zmian skór-
nych. Występowały one w trakcie kuracji, albo
w kilka lub kilkanaście dni po ostatnim zabie-
gu i to niezaleznie od sposobu stosowania pre-
paratów, Zmiany obserwowano bądź to w są-
siedztwie juz istniejących, bądź też w miejscach
nieraz bardzo odległych, jak pośladki, okolica
ponizei guza kulszołvego lub na wysokości sta-
wu }rolanowego, przyśrodkowa strona uda,
podstawa małzowiny usznej, okolica prawego
kąta pyska itp. Obecność guzków, róznej wiel-
kości, była częściej notowana niż glrzóv;, Te
pierwsze zffIia:ny były często drobnych ]]ozn]ia-
rów i 1edwo wyczuwalne. Występowały one na
ogół pojedyńczo, rzadziej maso-wo, Guzki więk-
sze osiągały wielkość orzecha laskowego. Guzy
natomiast miały niekiedy r,vielkość jaja kurzego
i średnicę około 40 mm. No\^/e zmiany odzna-
czały się z reguły zwartą konsystencją i twar-
dością.

Spośród stosowanych preparatów najsku-
teczniejszym 1elrienr był IP0-62. Działał on
skutecznie na zmiany skórne, niezależnie od ich
wielkości, zarówno przy wcieraniu jak i przv
zmywaniu, Guzki i guzy ulegały wkrótce jakbyParazyt01o8ia weterynaryjna, PwRiL,

683



Nr 11 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Ro[< XXX

organizacji. Wielkość ich wyrażnie zmniejszała
się i całkowicie zanikała, a na powierzchni
skóry pozostawały złuszczające się, drobne
strupy; Najsłabsze wyniki stwierdzono w Il3,-
stępstwie stosowania (zmywanie, wcieranie)
preparatu Z-770.

Zwierzęta w okresie leczenia nie wykazywa-
ły zasadniczo, opracz wspomnianego już uprzed-
nio braku przyrosttt ciężaru ciała, klinicznycll

objawów na skutek stosowania preparatów. W
zachowaniu się zwierząt, apetycie, stanie zdro-
wia nie stwierdzono istotnych zmian.

Buhaje z braku perspektywy na całkowite
wyleczenie zostały po okresie karencyjnym
(prawie 3 tygodnie) przekazane do Centrali
Skupu Zsv,ierząt Rzeźny ch,

AdfeS autora: cloc. dr hab, StaniSław Patyl(, 50-J6ż 'Wroc-
law, ul. II. sawickiej 5/3.

BARBARA BLENAU

W ciągu ostatnich kilkunastu lat o,pisvwano
w piśmiennictwie weterynaryjnym różnycŁ,t
krajów przypadki nielozpoznawanego dawniej
zabvTzenia rozwojowe§o stawu łokciowe§o
psów. Najbardziej ewidentną cechą tego scho-
rzenia jest brak połączenia między wyrostkiem
haczykowatym (processus anconeus) a wyrost-
kiem łokciowym (olecranon). Objaw ten wy-
krywa się ptzyżyciowo badaniem rentgenow-
skim. Wyrostek haczykowaty nie posiada zwyk-
Ie r.vłasnego jądra kostnienia. W warunkach
prawidłowych kość łokciowa rna trzy jądra ko-
stnienia: guza łokciowego, trzonu i nasadv da1-
szei. Większość autorów jest zdania, że chodzi
tu o wrodzone i dziedziczne zabuTzenue (1, 5).
W polskim piśmiennictwie weterynaryjnym
schorzenie to nie było do tej pory opisane. Roz-
poznany przypadek dyspłazji stawu łokciowego
skłonił mnie do jego opisu na nieco szelszym
tle danych zaczetpniętych z piśmiennictwa.

Schorzenie opisał po raz pierwszy Stiern w 1956 r,
(6). Identyfikując je niesłusznie z anomalią występu-
jącą u człowie}ra, a poiegającą na lttworzeniu się
trzeszczki w końcolł,ym ścięgnie m, trójgłowego, lla-
zwał je ,,przem|eszczoną trzeszczką łokcio,wą" (patella
cubźti\. Cawley i Archibald (2) podłvażyli słuszność tej
nazwy i określili to zablrzenle mialrem ,,izolowale-
go wyrostka haczykowatego". Carlson i Severin (1) na
podstawie 11 przypadków własnych stwierdzili, że
odizolowanie wyrostka haczykowatego jest najbardziej
lzucającym się w ocz;z lecz nie jedynym objawem
schorzenia. Uważają, że schorzeniu towarzyszy lekka
deformacja dalszego końca kości ramiennej oraz bliż-
szych końców kości promieniowej i łokciowej. Z cza-
sem rozrvijają się typo,"ve dIa artrozy zmiany zw1,-
rodnieniowo-wytwórcze. Ze względtl na podobieństv,o
do dysplazji stawów biodrowych, proponują określać
lo schorzenie mianem dysplazji stawu łokciowego,
Termin ten przyjął się powszechnie.

Dysplazja stawu łokciowego występuje u młodych
4-6 miesięcznych psów rasy owczarek niemiecki. U
chorych psó,w stwierdza się kulawiznę o różnym na-
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sileniu, zanik mięśni olrolicy łopatlri i barku, reakcię
obronną na zginanie i prostowanie stawu; niekiedy
występuje ttzeszczenie. W niektórych przypadkach
strvierdza się powiększenie objętości torebki stałvorvej,
olb jaw chełbotania i podwyższoną ciepłotę stawu.
Ciepłota ciała zwierzęcia utrzymuje się w normic (1,
2, 4, 5, 7),

Do ustalenia rozpoznania zachodzi koniecz-
rroŚć przeprowadzenia badania rentgenowskiego
ponieważ obiawy kliniczne schorzenia nie róż-
nią się od obiawów towarzyszącym zmianom
zlvyrodnieniovlym i przer,vlekłemu zniekształ-
cającemu zapaleniu kostrlostawowemu. Na uwa-
gę zasługuje fakt możIiwości występowania
dvsplazji stawu łokciowego bez zaburzeń ru-
chu. Loeffler (3) wykonując badania rentge-
nowskie 140 psów zgłoszonych do leczenia z
innych powcldów rozpoznał 4 przypadki dyspla-
zji stawu łokcicwego, nie wywołującei kula-
wlzny.

Ryc. 1. Zdjęcie rentgenowskie zgiętego stawu łokcio-
wego rł, projekcji bocznej.

objaśnienia: a. szczelinowate przejaśnienie oddzielaJące
wyrostek haczykowaty; b. oddzielony trójkątny fragment
kostny odpowiadający wyrostkowi haczykowatemu.

Dysplozjo stowu lokciowego psów no lle

włosnego przypodku

Z Pracowni Rentgenowskiej Instytutu chorób Niezakażnych Wydzlału Weterynar)tjne8o AR W Warsza,Wie


